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praw a dotyczy w ykluczenia dóbr m ałżeństw a, zakładając, iż jest to 
pow iedziane w  ty tu le  książki.

W konkluzji możemy więc A uto ra pochw alić za odw ażne podjęcie się 
opracow ania tego szerokiego tem atu  i pracow ite przetarcie  dróg w  gąsz
czu źródeł i lite ra tu ry , ale m niej za nie zawsze dobrą m etodę pracy 
naukow ej.

Ks. M arian P astuszko

STUDIA WARMIŃSKIE, t. V, Olsztyn 1968, Warmińskie Wydawnictwo 
Diecezjalne, s. 608 +  2 ilustracje.

Rocznik ten zaw iera głównie prace przygotow ane dla upam iętnienia 
400-lecia fundacji Sem inarium  W arm ińskiego Hosianum , rocznicy bę
dącej słusznym  ty tu łem  chw ały diecezji w arm ińskiej.

Ks. bp Jan  O b ł ą  к pisze „O początkach Kolegium  Jezuickiego i Se
m inarium  Duchownego w  B raniew ie”, s. 5—41, w  oparciu o archiw a 
miejscowe i rzym skie. O pracow anie to jest przyczynkiem  uzupełn ia ją
cym brak  w yczerpujących m onografii tych insty tucji. In teresu jącym  jest 
inw en tarz przejęte j przez Jezuitów  pofranciszkańskiej zakrystii i b ib lio 
teki złożonej z książek filologicznych, filozoficznych, praw niczych i teo
logicznych. W spólnie z w ładzą diecezjalną przez przeszło 200 la t Jezuici 
kierow ali obydwom a zakładam i naukow ym i troszcząc się o w ychow anie, 
w ykształcenie i u trzym anie dyscypliny, podczas gdy diecezja zapew niała 
u trzym anie m ateria lne  sem inarium .

Ks. H enryk  G u l b i n o w i c z ,  „Geneza K onstytucji H oajańskich Se
m inarium  Duchownego w  B raniew ie”, s. 43—65. A utor s ta ra  się odpo
wiedzieć czy tw órca pionierskiej pracy jak ą  są konstytucje, uk ładał je 
sam odzielnie, czy korzystał z wzorów istniejących. Piszący ogranicza 
się do prób w ykazania n a  ile  konsty tucje są zależne od dekretu  soboru 
trydenckiego „Cum adolescentium  ae tas”, oraz od konsty tucji i reguł 
Collegium G erm anicum  w Rzymie. W ykazuje też różnice między w y
m ienionym i dokum entam i.

Ks. Ludw ik P i e c h n i k  S. J., „S ta ran ia  biskupów  w arm ińskich  i Je 
zuitów  polskich o przekształcenie Kolegium  w  B raniew ie na un iw er
sy te t”, s. 67—76. W w ykładzie tym  wygłoszonym na jubileuszow ej sesji 
naukow ej „H osianum ” przedstaw ione jest jak  poprzez stopniow ą roz
budow ę p rogram u i in sty tucji wychowawczych od połowy X V II w. 
uczelnia w  B raniew ie m iała stud ia n a  poziomie uniw ersyteckim . Mimo 
to  n ie  była ona de facto uniw ersytetem , gdyż n ie uzyskała specjalnego 
przyw ileju  papieża i panującego, chociaż biskupi w arm ińscy i jezuici 
n iestrudzenie s ta ra li się o to w ciągu istn iena Kolegium  (1565—1780). 
A utor om awia czynniki k tóre odgryw ały w  tym  rolę, oraz zaistniałe 
przeszkody.

Ks. Jan  K o r e w a  S. J„  „Rola Braniew skiego H osianum  w  dziele 
zespolenia W arm ii z Rzeczpospolitą w  w. XVI—X V III” s. 77—87. W a r ty 
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kule tym  uchw ycona została w aga i znaczenie działalności tej insty tucji, 
k tó ra  była jasnym  punktem  w  tragicznych dziejach polskiej polityki 
bałtyckiej n a  w ybrzeżu pruskim . W ykazaną została w aga kontro li „Ho- 
s ianum ” przez biskupów  polskich i ściśle zw iązanych z Polską b isku
pów  w arm ińskich , a zwłaszcza fak t, że B raniew o z „H osianum ” n a le 
żało organizacyjnie do prow incji polskiej jezuitów, którzy k ierow ali 
uczelnią.

Ks. Ludw ik P i e c h n i k  S. J., „K onw ikt szlachecki w  B raniew ie 
(1565—1600), s. 89—110.

W oparciu o archiw a rzym skie T ow arzystw a Jezusowego opisane są 
dzieje zakładu wychowawczego, którego otw arcie było dziełem B ozjusza, 
bez w iedzy i pozw olenia w ładz zakonu jezuitów  w  Rzymie. K onw ikt 
założono dla synów szlachty polskiej i pruskiej. R eorganizacja zakładu, 
po chwilowym  jego zam knięciu, w edług w skazań prow icjała L. Maggio. 
Dużą rolę w ychow aw czą odgryw ała w śród konwiktoirów Sodalicja M a
riańska.

Ks. M arian В o r  z y s z k o  w  s k i, „P roblem atyka filozoficzna i teolo
giczna w  tw órczości Ja n a  z K w idzynia (1343—1417)” s. 111—199. W nu 
m erze rozpoczęto druk  pierw szych trzech rozdziałów  pracy. I. Tw ór
czość Ja n a  z Kwidzynia. II. Teoria poznania Boga. III. Teologia Boga 
Stwórcy.

Ks. Alojzy S z o r  c, „Relacje Biskupów  W arm ińskich XVII i X V III 
w ieku do Rzym u o stan ie diecezji” s. 20Д—239.

Zgodnie z wym ogam i v isitatio  L im inum  biskupi w arm ińscy w ysyłali 
relacje  o stanie diecezji, określone bu llą Sykstusa V. Z om awianego 
czasokresu w inno się znajdow ać w  K ongregacji Soboru 53 relacje. Jest 
ich 17, po kw erendzie w  brchiw um  w arm ińskim  znaleziono jeszcze 3. 
A utor czyni porówmania z innym i diecezjam i, także ροζ-a Polską, po
rów nuje  też ich treść, czyniąc ciek.awe spostrzeżenia. N ajlepiej z obo
w iązku w yw iązyw ał się biskup Grabow ski. W artość re lacji jest n ie
jednakow a, zauw ażalny jest ich „an tyhere tyck i” ch a rak te r ze względu 
na  zagrożenie lu terańskie.

Ks. Józef M y ś k ó w ,  „Egzystencjalny agnostycyzm  m etodyczny 
względem  najsta rszej apologii chrześcijaństw a” s. 242—274. Je st to  s tu 
dium  z zakresu teorii apologetyki stosowanej, w  k tórym  atut or s ta ra  się 
wydobyć i  uw ydatnić nieporuszany w  system ie teologicznym B ultm ana 
aspekt.

Ks. Ju lian  W o j t k o w s k i ,  „M atka Boska w m ary jnych  lek tu rach  
m onastycznych Polski X III w ieku” s. 275—323.

Treść studium  historyczno-dogm atycznego obejm uje: W stęp. I. Zbiór 
E ngelharda z Langheim  w  opactw ie cysterskim  w  Paradyżu-G ościkow ie:
1. „O ratio cum laude sanctae MARIE Engelharda, 2. L ist Gerhoha 
z R eichensberg i asum pcjonistyczne kazanie „H odierna festiu itas” A no
nim a z Reichenau. 3. „M iracula” i „V ita s. M echtyldis” Engelharda. 
4. Podsum ow anie. — II. „M iracula beate et gloriose virginis M ARIE”
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z opactwa cystersów  w  Pelplinie. — III. Ew angelia pseudo M ateusza 
czyli „L iber de ortu  BMV et in fan tia  Salvatoris” na Ś ląsku, w  P ara - 
dyżu-G ościkowie i w  K rakow ie. — IV. „Rytm y” i „m iracu lum ” z klasz
to ru  dom inikanów  w  W rocławiu, poezje z opactwa cystersów  w  P ara- 
dyżu-Gościkowie, śląskie m odlitw y m aryjne. Zakończenie.

Ks. Tadeusz P  a w  1 u k. „Przyznanie sądowe strony w  procesie k a
nonicznym ” s. 326—472.

P raca  hab ilitacy jna au to ra  om awia w szechstronnie tę  insty tucję k a 
nonicznego p raw a procesowego w  jej rozwoju. Zagadnienie tego środka 
dowodowego zaw ierające w iele problem ów  niełatw ych do rozstrzygnię
cia p rzedstaw ia au to r w  następującej treści: W stęp. I. Pojęcie przyzna
n ia  sądowego strony. II. P rzyznanie sądowe strony  w  starożytności. 
III. G eneza insty tucji przyznania sądowego strony  w  kanonicznym  p ra 
wie procesowym. IV. P rzyznanie sądowe w  przedkodeksow ych źródłacii 
p raw a kanonicznego. V. Wymogi praw ne przyznania sądowego strony 
w  św ietle K odeksu P raw a Kanonicznego. VI. C harak ter dowodowy p rzy 
znania sądowego strony, VII. S ku tk i p raw ne przyznania sądowego 
strony. — W nioski de „lege fe ren d a”.

Ks. Jerzy  P o d  o l e c k i ,  „Szafarz sak ram entu  chrztu  od w ieku VIII 
do soboru trydenckiego” s. 473—493.

W przedstaw ionym  kolejnym  etapie rozw oju praw odaw stw a kościel
nego stanow iącego o osobie szafarza sakram entu  chrztu, autor om aw ia
jąc osobę szafarza chrztu uroczystego i pryw atnego, a także udzielanie, 
ch rz tu  przez akatolików  dochodzi do wniosków, że biskup w  tym  okre
sie p rzestając uroczystego szafarstw a chrztu, dopilnow uje jedynie w ła 
ściwego udzielania tego sakram entu . Znaczniejsze kościoły zaczynają 
otrzym yw ać w  diecezji praw o w łasnej chrzcielnicy, co zezwalało dusz
pasterzow i n a  chrzczenie bez każdorazowej zgody biskupa. W w ieku 
X II i X III złagodzono pojęcie konieczności jako w arunku  godziwego 
adm inistrow ania chrztu  przez diakona. Papież U rban II orzekł, że ko
b iety  udziela ją  w ażnie chrztu  św. a papież M ikołaj I i sobór w e F lo
rencji uznali w ażnym  chrzest udzielony przez pogan i żydów pod w a
runkiem  zachow ania w łaściw ej m aterii i form y, oraz in tencji u szafa
rza czynienia tego co czyni Kościół.

Ks. W ładysław  T u r e k ,  „JOC i m etoda jego działalności apostol
sk ie j” s. 496—527.

A utor postaw ił sobie za cel ukazanie genezy, rozw oju i zadań, oraz 
m etody organizacji jocistow skiej, k tó ra  jako jedna z najprężniejszych 
organizacji w  ciągu 40 la t swego istn ienia w  Kościele katolickim  zdzia
ła ła  w iele w  środow iskach młodych robotników . W pierw szym  rozdziale 
omówiony został rozwój ruchu, z analizą jego sześciu etapów. Rozdział 
drugi w skazuje n a  założenia ideowe ruchu, n a  k tó rych  opiera się orga
nizacja JOC, jej s tru k tu ra , cele i zadania. Rozdział trzeci zaw iera w y 
k ład  m etody, k tó ra  w yraża się w  zadaniu „widzieć—oceniać—działać”, 
dostosowuje form y pracy  duszpasterskiej i apostolskiej do istniejących
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potrzeb. JOC przede w szystkim  integrow ał katolicką młodzież robotn i
czą, oddając w ielkie zasługi w  dziele odnowy Kościoła.

Ks. P io tr  P o r ę b a ,  „Jedność, spoistość i trw ałość s tru k tu ry  rodzin
nej w  procesie w ychow aw czym  dziecka” s. 530—583.

Treść: Wstęp. I. Czynniki w arunku jące  spójność i trw ałość więzi m ał
żeńskiej i rodzinnej. 1. W arunki podmiotowe. 2. U w arunkow anie obiek
tyw ne. 3. U w arunkow anie wychowawcze. II. Czynniki dezintegrujące 
s tru k tu rę  m ałżeńską i rodzinną.
M ateriały.

Ks. M arian B o r z y s z k o w s k i ,  „Jan  z K w idzyna: Spis treści w y
jaśn ien ia sk ładu  apostolskiego (po 1399 roku)”. Tekst źródłowy, s. 585— 
590.

R e c e n z j e  i o m ó w i e n i a :  Ks. M arian Borzyszkowski, „M ikołaj 
K opernik i F rom bork”, „W spraw ie lokalizacji obserw atoriów  M ikołaja 
K opernika w e F rom borku”, „Na m arginesie lek tu ry  ’S tudia Philosophiae 
C hristianae’ ” s. 591—598.

Ks. Ju lian  W ojtkowski, „Pięć la t półrocznika S tudia Theologica V arsa- 
v iensia” s. 598·—'604.
Ks." P io tr Ilw icki, „P raw o K anoniczne”, s. 604—607.

Ks. Czesław Św iniarski


